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Naczelnik Państ. zapowiada ustąpienie! 


Prowokacyjna kandydatura Korfantego. 


Naczelnik P. zr 


WARSZAWA, 14. 7. Pat.) O godz, 145 w 
uocy szef kancelacyi cywiłnej Naczelnika. Pan- 
stwa p. Stanisław Car wyjechał z Belwederu ce- 
lem doręczenia marszałkowi sejmu pisma od- 
ręcznego Naczelni kaPaństwa następującej treści: 

Do Pama Marszałka Sejmu ustawodawczego: 
Nawiązując do pisma p. Marszałka z 11. lipca 
ZAGR 


1922. oświadczam, iż wobec tepo, że podjęta 
przezemnie w dniu dzisiejszym próba dóprowa- 
dzenia do kompromisu strennictw sejmowych 
nie dała wyników zrzekam się inicyatywy w 
sprawie utworzenia nowego rządu, 
Warszawa Belweder 13. lipca 1922 
czelnik Państwa podpisany Józef Piłsydski. 
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Prowokacyjna kandydatura Korfantego. 


WARSZAWA, 14. lipca (Pat) Na dzisiej. 
szem posiedzenia Komisyi Glówne Marszalek 
na wstępie wyjaśnił, że w Nejmie naszym tak 
samo jak w innych parlameniach może poseł 
a reguły tylka osohiście składać . deklaracve. 
Jedynie przy wyborze komisvi dopuszczaln jest 
żasiępstwo przez grupę poselska. Przynależność 
posta do pewnej grupy konstaiowano dgtychczas 
jednostronnem oświadczeniem przewodniczące- 
go klubu z zastrzeżeniem prawa protestu ze 
stront interesowanego posła. Uchwala o Ko- 
misyi Głównej wprowadziła tylko ię zmianę, 
że dopuszcza lakże zastępsiwo posłów nie bę- 
dących członkami klubów. Już na pierwsze 
posiedzeniu Komisyi rłównej skonstalowano, że 
przynależność posłów do klubu stanowi general. 
ną plenipotencyę dla prezydyów klubów do da- 
wania dekłaracyi w imieniu posla, podczas 
gdy zastępstwo posła stojącego poza klubem 
wymaga specyainej plenipotencvi. 

Następnie odczytał Marszałek Jist przew- 
qniczącego delegacyi polskiej do spraw repa- 
tryacyi, donoszący, że na wniosek delegacyi Ko- 
misra mieszana uchwalila sprawdzenie kwestvi 
aktów zejścia Śp. Chaniewskiego na miejscu 
w Smoleńsku przez przedstawieii obydwu ide- 
legacyi. Potwierdzenie aktu zejścia już nadeszło. 
Wobec tego śmierć śp. Chaniewskiego nie ulega 
wątpliwości ` 

Dalej zawiadomił Marszałek, że posłowie, 
którzy wystąpili z NPR, wraz z poslem Wichliń- 
skim utworzyli niezależną grupę robotniczą re- 
prezentowaną na komisvi przez pos. Zagórskie. 
go. Wreszcie odzcytał Marszałek list Naczelnika 
Państwa do Marszałka o zrzeczeniu się inicyaty. 
wy desygnowania premiera. ka 

Po przemówieniu Marszałka, pos. Rosset 
w imieniu sironniciw, które odmowiły zaufa- 
nia prez. Sliwińskięmu postawił na prezydent 
ta ministrów kandydaturę p. Wojsiesha Kor- 
fantego. 

Pos. Barlicki oświadcza, że klub jego u- 
waża kandydaturę pos. Korfantego za prowoka- 
cyjną, bejową i reakcyjną. Wysuwająr tę kan- 
dydaturę. rzuciły stronnictwa prawie i centrum 
rękawicę lewiew W końcu przypomina, że wysu- 
wana przez lewicę kandydatura Śliwińskiego by- 
najmniej nie miała charakteru bojowego. 

Pos. Rataj zaznacza, że dziś w` okresie 


przedwyborczym konieczavm jest rząd, któryby 


"gey jasnej linii, me mał jednak „wyraźnych | 


kantów r nie powiekszał ogólnego rozjątrzenia. 
Rząd Shwinskiego niewątpliwie nie byi „kan- 
cłastym". Rząd Korfantego, a firzedewszystkiem 
on sam nie hedzie miał tej najważniejszej ce- 
che, dlatego I dla stronnictwa mowcy, jest kan- 
dydalura Rorfantego prowokacyą. 

Pos. Wożniski nazywa kandydalurę /pos. 
Korfantego jako człowieka gwallownego I nie 
przebierajacego w środkach nieodpowiednią, 
Gdy przyjdzie do bliższego omówienia działalrną. 
ści p. Korfantego na Śląsku, lo okaże się, że 
ńopuszczał się on tam wystąpien lukich, ja- 
kichbyśmy nie chcieli widzieć: w Polsce w okre- 
sie gdy ona wskutek wybofów bedzie się znaj- 
dowała niejako w stanie choroby. Mowca przy- 
ponuna, że pierwsze wystąpienia pos. Korfan- 
tego w Sejmie wywołało zawsze burzę proteslów 
i zapowiada korfantemu, jako przyszlemu pre- 
zydontowi gabinetu najostrzejszą watkę ze stro- 
ny swego klubu. 

Pos. Chądzyński (NPR) dowodzi że Korfanlv, 
który ma zaslugi na (. Śląsku w okresie budze- 
nia się ruchu narodowego, zdradził następnie 
ten ruch, sprzedając syoją gazetę Napieralskie- 
mu na rzecz cenlram Polic piego. Nieprzyzwoi: 
tością jest jeżeli przyszły premier sam zabiega 
e swą kanńfydaturę. Pos. Korfanty w rozmowach 
swoich zwracał się do NPR. z tem, że gotów 


jest przyjąc propozycyę prawicy, jeżeli NPR.) 


poprze go. Poradzono mu jednak prywatnie żebt 
ze względu na zaostrzoną sytuacvę raczej swej 
* kandydatury nie slawtał I zaapelowano donie- 
go. ażeby się w sposób patryotvczny usunął. 
i 
następnie nakionić członków swego klubu do gło- 
sowania za nim, a gdy się to nie udało opuscil: 
klub. A więc Korfanty nie majac jeszcze władzy, 
mie cofnął się przed rozbijaniem 
stronnietw, co daje pewną miarę tego co 
bedzie robii p. Korfanty, gdy będzie miał wła. 
dzę. Nie daje on gwarancyt, że nie nadużyje 
tej władzy aby zaburzyć spokój w państwie, i 
że przeprowadzi wybory bezstronnie. Oto jakich 
sposobów używo aby forsować jego kandydaturę 
w ,Gaze,iż Poramej' I w Kurvorze Warszaw- 
ski“ ukazaia się rzekoma uchwała Zarządu N 
PR, na G. Sląsku, poiępiająca taktykę klubu posel- 


, 


Zwolennicy Korfantego w N P. R. próbowali! 


zekl się inicyatywy utworzenia rządu.) Tworzenie rządu. 


Skutki występnej roboty reakeyi. 


(Korespondencya „Dziennika Ludowego“). 
WARSZAWA, 13. lipca. 
Szósty tydzień mija od dnia dymisyi gabių 
netu Ponikowskiego i dotąd rządu niema I przek 
silenie trwa. Właściwie rząd już był, ministra. 


wie objeli teki, lecz z wofi „języczka u wagi“ 


Na- klubu kapeków rząd Artura Śliwińskiego po 
|trzech dniach istnienia musiał podać się do 


dymisyl. 

` Początkowo na Komigłowie (czytaj Komisyi 
(iłównej, a nie „komicznej głowie”) Kapeki po- 
| dali swe głosy za Śliwinskim, ale potem. gdy 
(br. Baworowskiemu zaczęto w Klubie Myśliw" 
skim „czynić wstrety” z racy! tego, Że popiera 
| „rewolucyjny" gabinet Śliwińskiega —~ zmienili 
"fronl i wraz z glosami enpeerowćów, co się 
wyłamali z pod dyscypliny klubowej, obalili 
ten rzad. 

Prawica zrobiła wszystko, aby Śliwińskiego 
"bbalic. A więc pieelf mu, 32 łat iej jest napig 
pać książka niż stworzyć gabinet. Pan Nowa- 
czyński z „Kzpltej , kióremu obito twarz tylko 
z jednej strony — bagatelizował postać Śliwiń- 
skiego, nazywając go „Artlurkiem, Z4ś pan 
Dubarowiez. profesor lubelskiego umwersyletu, 
cytujący podczas rozpraw „eylały z Miekiewie 
|cza, częstokroć pochodzące „od Słowackiego"; 
wprost zwracał się na plenum do siedzącegó 
w loży prezydenta „jak panu nie wstyd tu 
siedzieć?” 

Sjowem poczęli go „wstydzić, wymyśląć, 
dyskredytować I (. d, rozwodząc „jednocześnie 
| „płacze leremiaszowe” po „jedynym * panu Skir- 
muncie jako leż po niemniej jedynym niezastą- 
pionym panu Michalskim, co to „żelazną mio- 
tia“ czyścił skarb .polski od wszlakiego śmie- 
cią... 


Slraszliwy gwałt podniosła prawica z ra- 
cyi tego, że Śliwiński w expose swojem, z miej. 
sca, bez skrupułów, wytknął błędy naszej poli- 
iyce finansowej, którą  „monopolizował' po 
kanclersku p. Michalski Pytano: jak mógi? To 
bodaj najwięcej oburzyło 1 „(obraziła kapeków, 
których nie mogly przekonać okrzyki posła Ra- 
taja, że: „rząd musi mówić prawdę". 

Obaliwszy Śliwińskiego kilkoma (siedmiu) 
głosami, klóre powiększyli czterej enpeerowcy, 
prawica tryumfuje, piejąć hymny na cześć „praw 
dziwej większości“. 


Jednocześnie oświadcza „Mrbi et orbi“, że 
rząd natychmiast utworzy, że już premiera ma, 
lecz ze względów na „dobro ojczyzny” imię 
jego wraz z nazwiskiem głęboko konspiruje. 
Konspiruje do tego stopnia, że narady przeniosła 
ze sejmu do mieszkań prywatnych, a tymczasem 
po kuluarach krążą pogłoski o panu Płucńskim, 
(którego pan marszałek oddawna faworyzuje) a 
nawet o „ostatecznym afucie'" czyli o panu 
korfamtym.« i 

Ciekawe'jest zachowanie się prasy prawi 
twwej. liczyła ona  denerwująco rozmyślnie 
każdy dzień przesilenia, zapisując to wszystka 


na niekorzyść osobistą Piłsudskiego. Teraz, gdy 


prawica zaczyna „sterować* — rozmaite Kuj 


riery zalecają środki „aa wstrzymanie”: nie 
spieszcie się z bólami, bo teraz „my wybiera- 
my“. 

Ażeby wygrać na czasie ojcowie narodu 
postanowili na Komisyi Głównej (wczoraj) zwró- 
cié się „Ala przyzwoitości“ do Nagz. Państwa 
a zapytaniem, czy przypadkiem nie zrzeka się 
inicyatywy... Pan Dubanowicz tlómaczył ten 
krok koniecznością uniknięcia „niejasności“... 
ale. tym razem prawica „nie policzy” dalszych 
dni zwłoki jako uwłaczających powadze chwili. 

Gdy to piszę zw. posłów socyalistygznych 
na tylko co odbytem posiedzeniu powziął u- 
chwaię, w myśl której socyaliści nie wezmą u- 
działu w tworzeniu .faowegp rządu“ i calą od- 
powiedziałność za obalenie tamtego składają na 
prawicę. Jest to wyraźng i słuszne stanowisko, 
które każdy robotnik potrafi zrozumieć i ocenić. 

Jest rzeczą jasną, o jaki rząd chodzi prae 
wicy, tej prawiey, która obawiała się o' „czył. 
tość“ wyborów przy Śliwińskim, lękała się 
„kredytów wojennych” i innych „lewych“ pp- 
Gzynań, mimo, że p. Śliwiński wcale nie mógł 
być reprezentantem rządu chłopsko-robotnicze- 
gó, t. je lakiego, któryby rzeczywiście: musiał 
radzić radykalniej, ni% panowie Skulscy, Poni- 
kowscy czy Przanowscy... 

Tworzenie rządu zakrawa na tragi-operetkę. 
Dlatego to p. Dubanowiecz mógł stawiać poza in- 
nemi. pytaniami pytanie: „czy lepiej kiedy jest 
krój, czy też, gdy go niema?" l 

- Oczywiścioj najlepiej jesl, gdy jest Nacyo- 
nal-Demagogja, która za wszelką cenę chce rzą- 
dzić Polskąe według recept Lutosławskich i 
Czerniewskich.. twórców reform na rzecz ob- 
szarników, kamieniczników, kapitalistów wszel- 
kich gatunków... 

Endəcya dumna jest z przewagi głosów, które 
ściaga ze wszech stron do tego stopala, że n. pi 
Paderewski z Kaliiurnii telegraficznś: upoważcie 
p. Duvenowicza do ,giosowania'* Nawet niebosz- 
czyków endecaich zaczęto wliczać 'w poczet gio- 
sujących. Poseł Cnaniewski, kióry według wia- 
damos: urzędowych, dawno już umarł „został 

czoraj na , Komigiowie * zaliczony w poczet ży- 
wych 1 żyjących . Zatem cuda wWskrzeszeń pJ- 
trowieowych w sejmie są na porządku dziem 
nym. 

< Zobaczymy Go będzie. W. kazdymbądź razie 
jest rzeczą pewną, że rząd stwarzacy przez pra- 
„wicę ie może znależć poparcia wśród mas roba- 
tpiczych, wśród szczerej demokracyi, Paskarze, 
spekuisnci, hyjeny Społeczne ouszarnicy, banke- 
ry, słowem wszyscy nadmierni zjadącze polskiego 
chleba mogą się cieszyś: wskazówka głowna idzie 
na prawo, co vynajmniej me znaczy, abyśmy by- 
i w przededmu pogody polityczno- ekonomi: 
cznej. T D. 


„Dalsza rozprawa nad ordynacyą 
wyborczą. i 


.:-WARSZAWA,: 14. 7. (tel. wł) Na wczo- 
rajszem posiedzęniu sejmu toczyły się dalsze 
rozprawy nad ustawą o ordynacyi wyborczej, 
poczem dyskusyę.odroczpno do wtorku 
ı Następni uchwalono nowelę do ustawy © po- 

datku od wzbogacenia się, przez nabycie rucho- 
mości 1 spłatę długów . hipotecznych. 
' Pozatem odesłamo «ło komisyi wnioski na- 
gle, między innymi wniosek PSL. w sprawie 
‘ustalenia relacyi marki polskiej do przyszłej 
polskiej waluty: 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
6.tej Na porządku dziennym dalszy ciąg trzecie- 
go czytania Í ewentualge głosowanie nad or. 
dynacyą wyborczą. 


Inserujcie się w „Dzienniku Ludow.: 


„DZIENNIK LUDOWY” 


r 


Na pograniczu dwóch Światów 


(WER DYRUKR) 


zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych miasta Wilna. 


Nr. 157 


w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


Jutro w niedzielę 16 lipca o g. 8 w. 


Trudno być żydem Wieśniak 


Legenda dramatyczną w 4 aktach |komedja w 3 aktach z prologiem Szo-|Dramat z życia rybakćw w 4 aktacn 


Sz. Anskiego 


lem Alejchem. Reżyser. L. Kadison' |(5 obr.) L. Kobryna. Reżys. L. Kadison. 


Biłety sprzedaje się códzierinie od godz. 11--1 i od 4—7w księgarni „Beth Israel“, Jagielońska 15 codziennie 6d 
I wiecz., Ww sobotę przez cały dzień i niedzielę od 11—2 pop. i od 5—9 w. w kasie teatru. Kier. trupy M. Mazo. 


skiego, a wypowiadająca stę za pos. Korfantymi. 
Zdarzyśo się, że w tym samym dniu był w Ware 
szawie prezęs Zarządu N. P..R. na G. Sląsku p. 
|Roguszezak. Przyspieszył on swój powrót na G. 
| s ażeby wyjaśnić sprawę 1 dziś nadesłał 
depeszę, w której nazywa tę rzekomą uchwałę 
wierutne m kłamstwem. Oto w jaki spo- 
sób torowano drogę pos. Kortantemu. 

Pos Daszyński powiada, że Korfanty ma 
[jeena „wisłką zaletę. Co do jego moralności niema 
dwu zdań. Jest lo człowiek o bogatem życiu, 
który nie pogar dzał dochodami z*ñi- 
kąd. Istrieją Cokumenty stwierdzające, że pobie- 
tal pa pizńiądze ż tej orgamzawyj, na którą na- 
padał z całą turyq. i że bral pieniądze z fundu- 
szu propagandowego od Erzbergera prawej ręki 
Beihmanna Hollweza. Mowea oświadcza, że ma 
świadków 4 ministrów polskich, wo- 
bee «tórych oficer polskt pówjadczył, że Kor- 
fany dał mu rozkaz zabDbicim kolegi.po- 
sła, Pos. Korfanry ma więc jednolitą opinię mo- 
ralności To jest jęgo wielką siłą, 


ale byłoby nieszczęści ém dla Pol- 
ski-gdyby takiemu człowiekowi dać 
w ładzę. 


Byłoby to prowokacyą I wywoła. 
niem stra szli wych walk cywilnych 
frękawieą rTzuconą.olbrzymiej więk. 
szoścć I społeczeństwa. Każde dziecko wie, 


czem, a sfaiszowanie wyborów Polsk: mie usjpo- 
koi, lecz zwichrzy do gruntu. 

Pos. Stapiński dowodzi, że powołanie, na 
premiera Korfantego jest zapowiedzią najwięk: 
szych klęsk, ; 

-= Po przemówieniach posłów Małowies- 
kiego (Rady lud.) Grynbau ma (Zjeda. Żyd,), 
Hasbacha (Klub pos riom ji Eipoi a Sliw ti 
skiego którzy oświadczyli się przeciw kan* 
dydaturze Korfantego, przystąpiono do głosowa- 
nia. 

"Za kandydaturą Korfantego oświadczyły się 
następujące kluby; ZLN. przez pos: Głąbińskięgo 
81: głosów, NZL. przez Skulskiego 46, Narod. 


chrześc. Klub mob, przez Czerniewskiego 26, «nař * 


chrz. str. lud. 26, przez Dubanowicza (liczac z 
Paderewskim, Dębińskim i Koriantym), Zjedao- 
czenie mieszcz. przez Rossęta 12, (wraz. z pos. 
Świniarskim), KPK. 16 str. kat, lud. 7, niezale- 
żna grupa rob. Zagórskiego 5 razem 219. 
Przeciw kamdydaturze oświadczyty się: P..P. 
S. przez Barlickiego 34, P. S. L. przez Rataja 
90. Wyzwplenie przez Wozżnickiego 24, P. S. L. 
lewica przez Stapińskiego 10, Rady lud., przez 
Maiowisskiego 5, grupa Śliwinskiego 5, Zjędnh 
niem. 7, Zjedn Żyd, 10 NPR. 21, razem 206. 
» Marszałek stwierdza, że zą kandydaturą oš- 
wiadczyło się w ten sposób 219 po- 
słów, przeciwko kamdydalturze 206 i 
oznajmia, że wynik ten poda dp wiadomości Na: 
czelnikowi Państwa | Korfantemu. 


WARSZAWA. 14 lipca. (Pat.) Dzisiaj o god. 
18.15 wysłał Naczelnik Państwa do Marszałka 
Sejmu następujące pismo: Rzeczpospolita Pol- 
ska , Naczelnik Państwa. Do Pana Marszałka Sej- 
mu ustawodawczego. W odpowiedzi na pismo 
Pana Marszaika z dnia dzisiejszego oświadczamt 
że nie wchodząc w meriium sprawy ani co do; 
orody, ani co do możliwych wyników pracy p. 


działu w tej jego pracy, gdyż po nieudanej pró- 
bie doprowadzenia stronnictw sejmowych do kom. 


w 


promisu,, przeczyłoby to mojemu poglądowi ifa 


sytuacyę wewnętrzną państwa i memu poczuciu 
obowiązku jako Naczelnika Pańsiwą w tym stä- 
nie rzeczy, jaki się obecnie wytworzył. Wobec 
tego nie cheąc w niczem przeszkadzać p. Kor- 
fantemu w jego pracy nad utworzeniem rządu, oś- 
wiadzzam, że będę je dnak zmuszony w 
najbliższym czasie urząd mój zło- 
é. 

WARSZAWA, Belweder 14. lipca 1922. Na- 
czelnik Państwa Piłsudski. 


—e tt- - 


Korianty przystępuje do tworzenia gabinetu, . 


WARSZAWA, 14. 7. (Pat.) O godz. 20'15 
Kancelarya Cywilna Naczelnika Państwa otrzy- 
mała od p. Woićiecha Korfantego pismo adre- 
sowane do p. Naczelnika Państwa następującej 
treści: Panie Naczelniku Państwa. Po zastano- 
wienia się nad położeniem i pœ naradzenim 
się klabów sejmowych, które w Komiisyi Głównej 
opowiedziały się za moją kandydaturą przysięć | 
je do tworzenia gabinetu, o czem najuprzejmiej 
donoszę. Łączę wyrazy czci i poważania. Woj- 
ciech Korfanty. i 


WARSZAWA, 14. 7. (tel. wł) Korfanty 
dalej zabiega o sformowanie rządu. Planuje on 
następujący rozdział tek. Min. spraw zagr. Plu- 
ciński, spraw wewn. dotychcz. min. kamieński, 
sprawiedl. Panek prezes sądu okręgowego w 
Krakowie, rolnictwa prof. Nowak pracy I opieki 
społ. Wachowiak, Skarbu Jastrzębski, robót pu- 
blicznych Kucharski, . b» min. - dziełn. 
oświaty Chlamtaczeą: w: a } 

Także owych 5 secesyonistów z N. Po R. 
ma dostać tekę w nagrodę za swą zdradę. 


pruskiej, 


BAA PERCY ZEE ETA EE E TACO TY Z TRIER WOK NA A E PRAIA 


-Metody p. Korfantego, 


WARSZAWA. '14 lipca. (tel. wł) Korfanty | 
wróciwszy db Sejmu, zataii przed posła-, 
mi że Naczelnik Państwa nie chce z 
nim wip ół pracować. 

To też wiadomość o ście Naczelnika Pań- 
stwa wywołała wśród posłów konsternaćyeę' 
szczególnie wśród KaPeKów, którzy za namową 
Fęderowicza 


i Baworowskiego wzmocnili pra. 
wicę. | 


że Korfanty przy wyborach nie cofrie się przed ni_ 
$ [4 . LF" 5 
Naceimik Państwa zapowiada rezygnację 2e owego Stanowiła. < 
„Wo,.lecha Korfantego, dzsygnowanego przez Ko- 
misyę Główną na premiera, nie mogę wziąć u-| 


Większość 13. głosów, które Korfanty otrzy- 
mał na Komiisyi Głównej już zaczyna się kru- 
szyć. Posłowie Kamieniecki i Rolla ustąpili z 
Nar. Zjedn, lud. nie godząc się na Kandydh 
Korfantego. 

W kuluarach sejmowych krążyły pogłoski; 
że b. min. poczt p. Stesłowicz, który należy 
równocześnie do K. P. Ke i do Unii narodowej 
polskiej ma być z unii wykluczony. 


turę 
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Endecko-komunistyczna 


PARYŻ, 10. lipca 1922. 

Namodowa demokracya ma powody do ra- 
dości, to jej sojusznica w szkalowaniu polskiej 
demokracyi, neo-komunistyczna „Humanite', po- 
święciia ogromne szpalty , Imperyalistycznej Pol- 
sce“. Mamy tam przedewszystkiem koresponden. 
cyę z Pragi czeskiej z 29 czerwca o przesilaniu 
ministeryalnem, choć spóźniona, ale „Humanite“ 
chętnie ją wydrukowała, bo znajdują się w niej 
takie np. kwiatki że Piłsudski dał dymbkyę panu 
Porikowskiemu dlatego, że ten nie chciał prowa- 
dzić polityki antysowieckiej, że burżuazya polska 
chce pakoju z Rosyą, bo potrzebne jest jej po- 
większenie produkcyi w kraju dła zbytu w Rosyi 
i dlatego chce przeszkodzić napoieonskim pla- 
nom Piisudskiego, nakreślonym przez imperyal- 
listów francuskich. Sługami Piłsudskiego są ci 
słymmi socyaliśc: poiscy, alianci rosyjskich roslyal- 
rewolucyonistów. Sytuacya jest naciągnięta i my- 
ślą tu o rozpędzeniu sejmu. Wobec tego, że 
wybory zwróciłyby się przeciw Piłsudskiemu, ten 
ostatni chciałby ogłosić dyktaturę militarną | pro- 
wadzić dalej polityke antyrosyjską”. 

Ten stek kiamstw został przesłany z War- 
szawy do „Vorwarts'u, następnie do Pragi, z Pra- 
gi do Paryża, a jak widzicie. jest to poprostu 
przedruk insynuacyt z pism ende- 
ckich, któremi posługują się skwapliwie komu- 
niśzr (dodając tylko bolszewicki sos antypolski); 
a nawzajem komunistycznemi insynuacyami, skie- 
rowamemi przeciw polskiej demokracyi, posługu- 
ja się chętnie nacygnaliści zagraniczny, informo- 
wani przez polskich czarnosecińców (, Libre Pa- 
role“, „Action Française“, „Echo National). 

Drugi artykuł „Czy Polska przygotowuje woj. 
nę', alarmuje czytelników 40 wojskowymi wago- 
aami które przeszły przez Lwów w stronę Czer- 
nibwiec 1 Ukrainy. W tych wagonach ma być amu- 
nizya I cztery polskie dywizye. Dalej p E. pisze, 
że „wojska polskie, według dzienników lwow- 
skich, koncentrują się na granicy rosyjsko-ukraiń- 
skiej i, jak donosi polska agencya telegraficzna (!), 
w ubiegiy tygodniu miało przybyć do Warszawy 
200 oficerów francuskich, którzy zostali inkor- 
porowani do armii polskiej, aby pracować nad jej 
reorganizacyą'. A to wszystko ma oznaczać, że 
Francya podpisała tajny traktat z Polską i Cze- 
chosłowacyą, że cała mała ententa jest na roz: 
kazach Francyi 1 że nie jest niemożliwością, by 
Polska znów rozpoczęła kroki wojenne 

Po przeczytaniu tej wiadomości, w znacznym 
stopniu wyssanej z palca, natychmiast postano- 
wiiem sprawdzić, jak wygiąda w rzeczywistości 


FELIKS ZASAŃSKI. 


Zmierzch króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


WSPOMNIENIA BOLIWY 


pisane w dziesiątym roku pe powrocie z domu 
niewoli ozterdziestsgo roku nowej ery. 


PRZEDMOWA. 


Czuję się już starym i słabym... 

Liczę wprawdzie nie wiele ponad sześćdzie- 
siątą jesien życia i w zwykłych warukach pó- 
żnego doczekałbym sie wieku, lecz wyczerpała 
mię walka z przeklętem plemieniem wrogów 
człowieka... . 

Szczególnej łasce Opatrzności zawdzięczam, że 
jeszcze żyję po tem wszystkiem, co przecierpia- 
łem i cierpię w ciągu długiego szeregu lat dzie- 
siątek... = 

Atoli cóż znaczą bole osobiste wobec ogromu 
nieszczęścia, gnębiącego ludzkość od lat czter- 
dziestu ?... 

Dziwi mię, że islnieją jeszcze ludzie, którzy 
nie tracą nadziei, iż przecie kiedyś w przyszło- 
ści uda się człowiekowi zdobyć na nowo szczytne 
stanowisko pama ziemi i króla stworzenia! 

Co do mnie — zwątpiłem na wieki! 


m *-4* 


reakcyjne i komunistyczne dzienniki, które uw- 


rzyły naszym endecko - komunistycznym zapew- 
nisniom o przygotowującej się wojnie. 


agitacya przeciw Polsce. | Niestety możemy to dowieść faktami, iż wielu 


sprawa 200 oficerów francuskich. Dowiedziałem życzliwych nam Francuzów z rozmaitych sfer 
się, że nietylko nie wysłano oficerów do Polski |na naszą kontragitacyę przeciw polskim szkodnie 
ale wycofują tych, którzy jeszcze są w Polsce. kom społecznym odpowiadają, że „słyszą to z 


głosów przeciwko 206. 


Cała ta partyjna a obrzydliwa agitacya ende- 
cko- komunistyczna 


odbiła się za granicą dla Polski 
! w sposób fatalny. 


Upadek w ostatnich czasach marki polskiej znaj- 
duje jedyne wytłumaczenie w tem, że na giełdzie, 
w bankach i wogóle wszędzie mówi się o wy- 
stąpieniach wojennych Polski. Wszelkie większe 
kredyty dla Polski są wstrzymane. Spekulanci 
grają na zniżkę polskiej marki z powodu pogło- 
sek wojennych, roznoszonych przez francuskie 


własnych ust Polaków“. 

Na szczęście endecy i bolszewicy nie zdobyli 
wszystkich placówek opinii publicznej. 

Słyszałem anegdotę, nie wiem jak dalece 
prawdziwą, jakoby p. Stan, Grabski gdy mu 
zwrócono uwagę, że żle się dzicje w niepodle= 
| głej Polsce, miał odpowiedzieć: „Wytrzymaliśmy 
'zabór rosyjs i 1!omiscki i ausiryacky Pan Bóg 
"da, że wytrzymamy i wiepodlegią Polskę". 
Chodzi ri: o wytzym icie Polski niepodległej, 
ale już o jej wiczymanie, a co tego endecya ani 
w kraju anı za granicą niestety się nie przyczynfa! 

+LEotzzamiyn i S a OE AA 


Zerwanie rokowań haskich ? 


HAGA, 14. 7. (Pat) Zerwanie rokowań wy-|że wobec niedojścia do porozumienia dalsze ro- 
daje się być nieuniknionem, chyba że delegacya | kowania w kwestyi kredytu są hezeefowe. Ju- 


sowiecka zmieni w ostatniej chwili zasadniczo 
swe stanowisko, co jest mało prawdopodobnem 
Dziś zadecydowała komisya dla spraw, kredytu, 


(ro odbędzie się ostatnie posiedzenie komisyi 
kredytowej przy udziałe delegacvi sowieckiej dla 
ostatecznego wyjaśnienia syluacy1. 


Na Ukrainie tyfus i cholera! 


MOSKWA, 14. 7. 
misaryatu zdrowia dla Ukrainy szerzy się lam 
epidemia tyfusu i cholery. W pierwszych 1 
miesiącach zarejestrowano 412.888 tyfusu brzy- 
sznego, 121.888 tyfusu plimistego, 153.578 ty- 
fusu powtórnego. Z nadejściein, wiosny miejsce 
O EE z OWA | 


Pat.) Wedle danych ko-|tvfusu zajęła cholera, na którą umiera codzien 


nie setki rodzin. Obecnie zapada w południowej 
Ukrainie dziennie około 100 osób. Epidemia za- 
jęła również Mikołajewsk, Jekaterynosiaw, Pot- 
tawe, Kijów i Azowsk. 


NOWY KLUB W SEJMIE 

WARSZAWA. 18 lipca, W dniu wczorajszym 
posłowie Zagórski, Wever i Nurek którzy wystą- 
pili z N. P, R» oraz b. członkowie chadscji 
p. Wichliński i Załęski, utworzyli nowy klub sej. 
mowy, który nazwali Niezależnym Klubem Robo- 
tniczym. 

Nie jest wykluczone, że do N. K. R. zgłosi 
również swój akces pos. b, npeerowiec, p. Świ- 
niarski, który na onegdajszem posiedzeniu komisy! 
giównej uprawnił do reprezentowania swego gło- 
su przedstawi:iela Zjednoczenia Mieszczańskiego. 

Nowy klub wobec tego liczyć będzie sześciu 
członków a stromsictwa centrowo- prawicowe 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE ROZ- 
POCZNĄ SIĘ DZIŚ. 

BERLIN, 14. 7. Pat.) W związku z rozpo- 
czynającymi się 15. bm. rokowaniami polsko me. 
mieckumi pełnomocny minister Polski Dr. Jerzy 
Madeyski wyjechał do Warszawy wczoraj wie. 
czorem. 

— 900 — 
ROZWIĄZANIE KOMISYI PLEBISCYTOWEJ NA 
G. ŚLĄSKU. 

PARYŻ, 14. 7. (Pat.) Konferencyva amha- 
sadorów postanowiia rozwiązać wysoką komi- 
syę plebiscylową na G. Śląsku, której władza 


i Iwygasia. Konlerencya przeprowadzi likwidacyę 
w ten sposób rozporządzać będą większością 220 | 


prac tej komisvi. 


Być może, moja niewiara jest skutkiem oso- 
bistych niepowodzeń i zawiedzionych nadziei... 

Jednak, czyż mogę wierzyć w nasz tryum(, 
jako były uczestnik wojny obronnej, jeden z nie- 
wielu żyjących po dziś dzień znawców naszych 
tępicieli, długoletni ich niewolnik i świadek na- 
szych straszliwych klęsk, świadek minionej świe- 
tności i obecnej nędzy |...  . 

| nikt z pośród nas starych nie żywi marnych 
złudzeń !... 

Wierny, czem był człowiek — nie tak to da- 
wne czasy — wiemy, czem jest obecnie... 

Młodzi, co ujrzeli światło dzienne w niewoli, 
znają przeszłość jedynie z opowiadań rodziców 
i starców, którzy nieukojoną tęsknotą wiedzeni, 
z wnętrz ciemnych jaskiń i schronisk niedostę- 
pnych, w głębi puszcz leśnych ukrytych, do ruin 
miast ojców i dziadów święte odbywają piel- 
grzymki i tu dżiecióm swym dawne opisują 
dzieje... 

l wówczas młodzi w zadumie i podziwieniu 
na martwe spoglądają zwaliska, śnią o przeszło- 
ści, marzą o skruszeniu kajdan niewoli i zerwa- 
niu pęt, co skrępowały bezlitośnie rozwój ludz- 
kości i cofnęły ją wstecz o lat tysiące... 

l tak patrząc własnemi oczyma na załosne 
szczątki dawnej chwały, biedna młodzież duma 
o ponownem roznieceniu potężnych ognisk kul- 
tury pradziadów, tworzącej wielkie królestwo 
człowieka z nieobjętej ziemi... 

Atoli nie spełnią się pragnienia marzycieli... 

Minął już czas człowicka!... 


e 


— es 


Spóbuję zebrać myśli i opisać pokrótce owe 
przedziwne wypadki, których sam byłem świad- 
kiem naocznym i uczestnikiem... 

Postaram się przedstawić zdarzenia w świetle 
w jakiem się na nie zapatrywano w czasie ich 
rozwoju i tak, jak sam je widziałem i odczułem... 


I. 


Lat temu czterdzieści wyjechałem z Krakowa 

do Tryjesiu. 
, U nas wiosna stawiała dopiero pierwsze 
kroki, gdy tu, nad morzem adrjatyckiem, poko- 
nała już dawno zimę i jaśniała pełnym przepy- 
chem młodości. 

Zagłębiony w myślach, szedłem powoli wzdłuż 
drogi nadbrzeżnej. Wspominałem swą przeszłość, 
uśmiechałem się do przyszłości. 

Przed miesiącem zaledwo, mimo mych lat 
dwudziestu czterech, zostałem naczelnym inży- 
nierem olbrzymich zakładów fabrycznych... 

Do Tryjestu przybyłem, aby w porcie zbadać 
i odebrać wielki transport surowca z Abisynji. 

Przyjazd okrętu był naznaczony na godzinę 
trzecią popołudniu. 

Czasu miałem 
zwiedzenie miasta. 

Wróciwszy do portu, dowiedziałem się, że 
Cracovia jeszcze nie przybyła. 

Czekałem do wieczora, jednakże napróżno, 

Pogoda na morzu sródziemnem była wspa- 
niała, zatem burza ani mgła nie wstrzymały pa- 


rowca. 
(C. d mi | 


jeszcze dość, zużyłem go na 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 15 lipca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


W sobotę „Cavaileria rusticana” opera i „Pajace*, 
epera. Gościnny występ Freszla i debiut Puchalskiej, 


W niedzielę „Biały mazur”, operetka. 
Początek przedstawień a godzinie 7:30 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W sobote i niedzielę „Kiki, komedya- 


—s292- - 


TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego | 


ul. Szaszkiewicza |. 3. 


W sobotę 15 lipca o godz. 3 popoł. „Na pograniczu ' 


dwóch światów“. 


W sobotę o godz. 8-mej wieczór „Trudno być źy- 
dem“, komedja w 3 aktach. 


W niedzielę 16 lipca o godz. 8 wieczór „Wieśniak“, 
dramat z życia rybaków w 4 aktach L. Kobryna. Reżys. 
L. Kadison. f 


MAŁE COLOSSEUM z powodu upałów prze- 
niosło się do ogrodu przy ul. Teatyńsxiej l. 14, 
gdzic za niskim wstępem, bardzo mile rozerwać 
się można. 


— Ebi =m 


NIEDZIELA 16. b mi jest ostatnim dniem 
trwania Salonu Wiosennepo na pl, Targów Wscho- 
nich. Salon go.sc-ony z wystawami zviorowami 
prof. K  Sienoiskiego ; M  Harasimowicza 
zwiedzać można od godz. 11. rano do 7, wieczo- 
rem. — Wsiep 200 mk, dla młodziezy szkolnej 
100 mk. Dzizła zakupione w Salonie będzie się 
wydawać w pomiedziaiek 17. b. m, w Pałacu 
Sziwki w śmdę i dnie następne w lokalu Tow. 
przy ul. Dzieduszyckich 1, 1, od godz, 10. do 2. 

WĘGIERSKA MISYA EKONOMICZNA NA 
TARGACH WSCHODNICH. Delegaci węgierskiego 
ministerstwa handłu, minister pełaomocnyCseko- 
nins I wieedyrekior węgierskiego banku kredyto- 
wego Rucolf v. Kaley w drodze do Warszawy 
zwiedzili między innymy onegdaj biura I plac 
Targów Wschodnich. Delegacya ma w charakterze 
misy ekonornicznej objechaś Bułgaryę, Polskę, 
Łotwę i Esiomę celem zbadania stosunków eko- 


nomieznych tych krajów I jch "warunków gos | 


oodarczych zbliżenia się z Węgzami. 
DANINA OD LOKATORÓW. Kasy noboru da- 


„DZIENNTK LUDOWY" ł 


wylała wodę na wizę, przyczem zniszczyła ubra- | 
nis p Józefa Korczyńskiego Sprawa oparła się 
o -połicyę. : z 

| GZYMS BUJAJĄCY W POWIETRZU W re- 
alności przy ui. Jachowicza | 6, należącej do 
niejakiej Leimanowej, oderwał się gzyms od fa- 
sady i wist tylko na drucie, grożąc śmiercią 
przechodniom. Kamieniczniczkę oskarżono w po- 
licyi 

| CHOROBY ZAKAŹNE W POBLISKICH GMI- 
NACH. Starostwa sąsiednie stwierdziły płoni- 
'cę (pow, Lwów) w Hucie szczerzeckiej, tyfus 
plamisty (pow. Lwów) w Biłce szlacheckiej, 
Falkenstein, 1 Kleparowie, (pow. Gródek Jagieł.) 
w Leśniowizach, (pow. Rudki) w Biożewie dol- 
nej, tyfus pla misty (pow. Lwów) w Czysz- 
kach, ty tus powrotny (pow. Lwów) w Chru- 
snowie starem. 

Fizykat miejski przestrzega publiczność przed 
stykaniem się z ludnuścią gmin zakażonych i 
zwraca Uwagę, że nabywanie u nich artykułów, 
może pośredciczyć w zakażeniu się. 

M leka z tych miejscowości używać tylko 
po przegołowanii, a przy tyfusie płamistym nie 
wpuszczać db mi:szkania (kuchni) z obawy przed 
robactwem. | 


Z KRONIKI SZPITALNEJ, Stanislaw Hryhor- 
czuk, liczący lat 10, podczas wycieczki w Brzu- 
chowicach został potrącony przez samochód Nr. 
|726 Bronisława Lisa, wskutek czego złamał pra- 
wą nogę. 

W Kozielnikach, spadła deska z rusztowa- 
nia na budlon$o I złamała rękę Janowi Boberowi, 
obomisowi cegielufanemu. 

11- letni Tomasz Bocowicz, w Sokolnikach 
spadł z komia I złamał lewą rękę. Wymienieni 
znajdują się na leczeniu w szpitalu. 


WYPADEK STRAŻAKÓW PRZY POŻARZE. 
Wczoraj popołudniu począł płonąć dach na par- 
terowym domku, w którym niegdyś mieszkał ra- 
karz miejski przy ul. Kleparowskiej, a mieszczący 
obecnie skład soli i magazyny Braci Albertynów. 
Straż pożarna przybyła na miejsce i ogień zioka 
lizowała i ugasiła. W czasie akcyi ratowniczej 
ogniomistrz Mandel i kapral straży pożarnej spadli 
z wiązania dachowego na podwórze i obaj ciężko 
się pofłukli, przyczem Mandel złamał obojczyk. 
| Szkoda wyrządzona pożarem wynosi około mi- 
liona marek. 


SPEKULACYE WALUTOWE. Wczoraj na 
| sg oficyalnej we Lwowie płacono: za 1 do- 
| 


lara od 5.590 do 5600, dol. kanad. 5.560, marki 


niay państwowej od lokatorów dla dzielnicy 1, | niem. 1025—1225. leje rum. 28—29, liry 240, 
IV. VI. przeniesione zostały z dniem 15 b. m. z franki franc. 430, fr. belg. 390, fr. szwajc 1.050, 
Komisaryatów do Ratusza w parterze, drzwi |KOr: czeskie 115, kor. austr. stemp. 0'21, funty 
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O KSIĄŻKI I PISMA DLA CZYTELNI 
OBROŃCÓW LWOWA. W najbliższym czasie za- 
mierza Związek Obrońców Lwowa otworzyć czy- 
telnig dla ogóiu Obronców Lwowa, by dać t 
możność w wolnych chiwiłach od zajęć codziennych 
poświgcić się lekturze. Aby spełnić, ten tak donio- 
sły cel, komiecznie potrzeba pomocy ze strony 
społeczeństwa, do którego apeluje Zarząd Obroń- 
ców Lwowa z prośbą o ofiarowanie na ten cel 
jakichkolwiek pism, broszur książek do czyta- 
nią, dzienników i t. a 

Ofiary przyjmuje sekretaryat Z. O Li z roku 
1918 w godvinach urzędowych od 7:30 do 830 
we wkhorki czwartki i soboty w lokalu przy ul. 
Ormiańskiej 1. 2, III. p, przez ganek na prawo. 

POSTULATY URZĘDNIKÓW BANKOWYCH, 
uchwalone na Ogółnem Zgromadzeniu w d 2 
b. m przedłożył już Zwiazek tychże urzędników 
Zarządom poszczególnych instytucyi, wyznacza, 
jąc termin db ich spełnienia do 16. b. m. 

Postułaty te wyrażają się w dwu punktach 
zasadniczych: oznaczenia potorów pracowni- 
ków wedle minimum potrzeb życiowych, tudzież 
ustalenia ich na każdy następny miesiąc automa- 
tycznie stosownie do zmieniających się cen. 

Dyrekcye Banków nie zechcą dbpuścić do kon- 
sekwencyi jakie w razie opornego stanowiska 


ich, nie tylko grożą Obu interesowanym stronom, 


ale także mogą wywołać wstrząświ ,- w apara- 
sie ogólmó+ gospodarczym. już i -z tego nie 
fumiecyonującym chyba doskonale. 

TUSZ Z II. PIĘTRA Stefania Podnalicz z 
resfmośći przy ul. Wałęwej l. 5, z okna IĻ. piętra 


szterlingi 23.500 Mp. 

Spekulanci wykorzystując sytuacyę przesile- 
niową usilnie pracują nad zwyżką obcych walut 
a na zniszczenie marki polskiej. Wysiłki te za- 
'kończą się krachem, jak lo już nieraz bywało, 
przyczem nie obejdzie się bez tragicznych a zu- 
pełnie zasłużonych zamachów samobójczych spe- 
kulantów walutowych 


SAMOBÓJSTWO LWOWIANINA NA SY- 
GNIÓWCE. Stamisia Rostecki, zam. przy uł, Zie- 
lonej I, 40, miał narzeczoną Maryę Rollauerównę 
zam. przy rodzicach w Sygniówce Dnia 12. b. 
m. Rostecki bawiąc u narzeczonej, prosił ją, aby 
w dniu 16. b m była obecna na jego pogrzebie 
Ta jednak prośbę tę przyjęła za żart. W nocy 
na 13 bw m, Rostecki na polu Jana Gurego na 
Sygniówce strzałem rewolwerowym odsbrał so- 
bie życie. Zwłoki spostrzeżono w dzień i za- 
brano dò kostaicy w Kulparkowie. 

Przy denacie znaleziono 3 listy do różnych 
kobiet I do J. Góllera zam przy ul. Łyczakow- 
skiej 1 56 Powód samobójstwa nieznany|. 

POKĄSANI PRZEZ PSY. , Fidslek* ukocha- 
ny czworonóg Teresy Wosk, liczącej lat 38. po- 
kąsał swą panią dotkliwie w ręxe. Inny zaś bry- 
tan zapuścił kły w nogę Maty Zenkelerówny. 
Pogotowie rat, udzieliło im pomocy 

POBICIA. Leon Messing zgłosił się w Pogoto- 
wiu ratunkowem ze zra toną głowa. Sprawczy- 
nię zranienia Maryę Wielspolską sprowadzono 
na połizyę. Tu opowiedziała ona, że żona M. 
wylała jej pôd drzwiami zawariość pewnego na- 
czynia, Podczas wynikej awantiury W. poczęła! 
bić żolnę I ueściowę Messinga, Messiag zaś bronfąc ' 
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Żony, ptrzymał ranę zadana kamieniem na głowie. 
Wielopolską zamknięto w areszcie 
Zatia 38 leń i Maurycy lat 16, Nosowerowie 
zgłosili się w celu zaopatrzenia z różnemi kontu 
zyami Podali oni, że niejaki Dawel Bloch, w 
realności w Rynku pod 1. 12, pobił uch dot- 
kiwię, Pogotowie udzieliło im pomocy. 
KRADZIEŻE I ARESZTOWAMIA. Z mieszka- 
nia Abrahama Meissnera przy ul. Strzeleckiej 
1.2 skradła służąca Chawa N., uchodźczyni 
z Rosyi nieznanego nazwiska, wiele cennej bi- 
żuteryi, gotówkę i garderobę, wartości około 
1,400.000 Mk. i zbiegła. 
Paweł Szewców i Michał Gawieński z Za- 
dwórza, w pociągu kolejowym pobili Berla Di- 
klera z Buska, przyczem jak twierdzi Dikler, 
chcieli mu zabrąć 100 marek. Szewcowa areszto- 
wano, zaś kolega jego zbiegł. 
Aresztowano Kazimierza Chmielowskiego za 
oszustwo na szkodę cegielni w Mościskach, Szko- 
da wynosi 700.000 Mk. 
14- letni Aleksander Mielnik, wychowanek rot- 
mistrza W Karskiego, zam przy ul. Ujejskiego 1, 
10, skradł swemu opiekunowi srebrne ı złote 
przedmioty, werlosci 250000 mk i zbiegł. Po- 
licya ujęła chłopca, skradzione przedmioty ode. 
brano. 
Helenę Czarniecką aresztowano za Kradzież 
srebra na szkodę S. Kwzidy I rzeczy na szkodę 
Amny Ostrowskiej. Czarniecka częściowo przyzna 
ła się do winy. 1 
Jakóha Millera aresztowano za kradzież rze 
czy, wartości 500000 mk 41 szkodę M. Szum- 
lańskiej. Rzeczy prawie w całości od błatników 
odebrano z wyjątkiem skradzionych 80.000 mk. 
—av+— 
— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłatne porady prawne w po 
niedziałki, środy i soboty © 7 wieczorem w biu- 
rze, Rynek 1. 3, IL p. 
Zarazem uprasza członków zalegających z 
wkładkami o wyrównanie takowych. 
=— u + o- 


KSIEGARNIA LUDOWA 


ws LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2 
poleca Zarcządom Organizacyi 1 Towarzyszom 
porirety Karola Marksa, Bolestawa Limanowskie. 
go, I. Daszynskiego pocziówki z portretem Suł- 
kiewicza, Mireckiego  Okrzeji. 
Nową książkę posła Czapińskiego: „Czy so- 
cyaliści mogą walczyć razem z komunistami?" 
Kwestya Miedzynarodówii I jednolitego frontu 
proletaryatu. 
Słowniczek wyrazów obcych polityczno- spo- 
łecznych i wiele innych nowości. 

— go 
— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Najnowszy roz. 
kład jazdy na wszystkie linie Polskich Koleji Pañ, 
stwowych, zawięta poiączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a także wo- 
zów bezpośredniej komunikacy:. Do nabycia w 
„Księgarni Ludowej“ uł. Szajnochy | 2. Cena 
120 mk. 


— s oa — 


Orgeszowey hulają na G. Siąsku. 

KATOWICE. 15 lipca, (AW.) Teror Orgeśch'u 
w niemieckiej części G. Sląska trwa w dalszym 
ciągu i przybiera coraz bardziej formę konspira- 
cyi, ujawniającej się jaskrawo na zewnątrz i da- 


jącej się dotkliwie weznaki ludności polskiej. 
Orgeschowcy wprawdzie mniej już jawnie uka- 
zują się na ulicach, w skrytości jednak gróżą 
mieszkańcom Polakom, że jeżeli się nie wypro» 
wadzą to w dalszym ciągu napady na nich zo» 
staną ponowione. (irożby tego rodzaju stosuje 
się do ludności pólskiej w powiatach zabrskim, 
gliwickim, tarnowskim i bytomskim. 


jv] WADESŁARE, |v] 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Or. W. Lamiersteim 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam À 
znamion e-extrolizą, lampą kwarcową. 
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Rakładem Lead. Spi. 
Tow. Wydawniczego 
we Lmowie - 


Zboże i bydlo tanieje na prowincyi. 


RZEŹNICY, PIEKARZE I KUPCY WE LWOWIE 
PROWOKACYJNIE PODWYŻSZAJĄ CENY. 


W Polsce jest podostatkiem artykułów spo” 
żywczych. Legalkie 1 drogą nielegalną wywieziono 
za graniię setki tysięcy wagonów zboża. Doszło 
do tego, że przemycone masy żyta poznańskiego 
do Czech spowodowały zniżkę cen żyta w tym 
kraju. 

Spekulanci w ostatnich kilku tygodniach po- 
trafili u nas ceny zboża podnieść w dwójnasób. 
Pasek ten w ostatnim tygodniu pekł I ceny po- 
częły spadać gwałtownie. 

Na prówincyi n. p w powiecie zborowskim 
cena 100 kg. pszenicy spadła w ostatnim tygodniu 
z 26.000 na 16000 marek, W Krakowie spekułan. 
ci pprowadzili kilkadziesiąt wagonów mąki, lecz 
nie ma na nią odbiorców. Mąka pozuańska kosz. 
tuje tam tyle, co loco Poznań. Wobec tego Urząd 
walki z lichwą w Krakowie 

zni żył cenę pieczywa 


o 15 marek na 1 kg. 
Ceny bydła w niektórych okolicach na pro- 
incy! 
spadły o 100 procent 
od cen wioseanych. W powiecie zborowskim pła- 
rzą około 50.000 mk, za krowę, za Kkrórą na wiosnę 
płacono db 120.000 mk, 


Przeciw komu ? 


LWÓW, 14 lipca 1922. 

c) Słynną była pasya woszczędnościowa b. 
min skarbu Michalskiego 

Donkiszovowski atak na wiatraki . nadmiaru 
Sli urzędniczych osobliwie przykro odczuła Map 
łopołska, 

Na hasło: redukcya sił urzędniczych! -- prze- 
prowadza się tę redukcyę na modłę, jaka przy- 
padkowo jednostkom, znajdując cym się w biurach 
władz centralnych, wydaje się najracyonalniejszą. 

Matopolskę wzięto na pierwszy ogień dla- 
tego, że tam zasiarzały ustrój austryucki winien 
być wyrwamy z korzeniami. 

Zgoda! System rządów austryackich był zły. 
Winien być zmieniony. Jednakże — zapytać wy- 
pada, jaki $ystem wprowadzimy na to miejsce? 
Niestety, systemu tego nowego, a lepszego nie 
ma dotąd. Redukcya sił mogłaby być dzielem po- 
żytecznem, gdyby równocześnie zmiewono system 
administracyjny — gdy jednak ten ani drgnąi| 
redukcya sił przy systemie, wymagającym tyle 
a tyle sił urzędniczych, godzi w sprawność urzę- 
dowamia, a tem samem i w interesy spoieczeń- 
stwa. Kiedy zasady demokratyczne dążą do utoż- 
EPRE 


Jak żyć za darmo? 


Jeden z feletonistów wiedeńskich ópowia- 

da następującą RE, choć niezupełnie może 

rawdziwą historyjkę, która doskonale chara- 

aryzuje obecne stosunki drożyźniano-walutowe 
w naddunajskiej stolicy. 

Pewna sympatyczna Wiedenka powiada do 
mnie: 

~— Musi Pan coś napisać koniecznie! 

— Niestety, tak... Tylko temat... 

— Otóż właśnie chcę Panu coś opówiedzieć 
O drożyżnie we Wiedniu... 

— Taak! To będzie coś nowego! 

— Widzi Pam zrobiłam odkrycie. Nawet 
badzo doniosłe. Szalenie lubię marmoladę po- 
marańczowę. Jest to wprawdzie najdroższa mar. 
molada, a ja jestem bardzo oszczędna, ale muszę 
Ja mieć codziennie na śniadanie. Jest niesłycha- 
nie pożywna. Nawet nasza głodująca ludność 
mogłaby żyć tą marmoladą przez dłuższy czas. 

— Zapewne. 

— A przytem niech pan nie myśli, że je- 
stem lekkomyślna i rozrzutna. Zapisują wszyst- 
kie wydatki, każdy halerz, który wydaję na man. 
moladę... 


opuści prasę w najbliższych dniach a 
powieść kigicm Simclzira pl: 99% 
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' pomarańczową zamiast ziemniaków, żyliby za 
, darmo, a przy końcu roku miałby jeszcze każdy: 
| |ładną sumkę w kasie oszczędności. Zwiększyłby 
się mająiek narodowy, waluta poszłaby w górę.., 

Marmolada jest "wpradzie przy stałem uży- 
waniu cokolwiek nudna, ale odrobiny ofiarno- 


bydła powiększył się znacznie. Paszę więc zużyt- | ści można przecież od ludzi wymagać. 


Chłopi zakupywali paszę dla krów w obszar 
rach dworskich, w ktorych w czasie wojny podu- 
padta hodowła bydła. Obecnie w dworach stan 
kowują sami, wocec tego wielu chłopów dla a. — 
braku siana redukuje ilość chowanych krów, któ- r 
re tanieją z dnia na dzień. 

Gorzej przedstawia się stan trzody chlewnej. 
Chłop nie potrzebując gotówki przeważnie sam 
spożywa mięso z utuczonych przez siebie wiep- 
rzów, Wobec tego cena świn utrzymuje się na 

poprzednim poziomie. 


Walne Zgromadzenie 

Towarzystwa historycznego odbyio się 21-go 
czerwca b. r 

Zagajając zebranie stwierdził prezes dr. L. 

Pomimo zniżki cen bydła i zboża, nienasy- Finkel stały wzrost liczby członków Towarzy- 
ceni paskarze l rzeźnicy w bezczelny sposób ża stwa i normalne wydawanie organu Towarzy- 
dają podwyżki cen rka dj zaś spekułanei |S wa dzięki subwencyi Min. Wyzn, i Ośw. pu- 
i kupcy w mieście podnoszą ceny wszystkich | blicznego. 
towarów z godziny na godzinę. A Radca J. p naa a: 

W ponisdziałek, 17. b. m, zbierze się komisya | omisyi rewizyjnej AE W: 
Mia o cen, aby rozpatrzeć żądania rzeźników i | [enie absolutorym WA SP elądkę na rok 
piekarzy, Wóbet zriżki cen ma prowincyi C w e ar ie ar e pł, SED je M a 
Krakowie, wspomniana komisya nie tylko powinna „ p; „A ory pm mi ar: y= A SK Be 
odrzucić żądania tych paskarzy- rabusiów, lecz T AE yi W LOEPMEZES y yea a 0 
wzorem Krakowa, obniżyć znacznie obecne pas- | l Urbański, Sekretarz T, E. Modeiski, Wydział: 
karski: ceny na pieczywo I mięso. E. Barwiński, W. Bruchnalski, A. Gzołowski, 

Piekarzami i rzeźnikami wiknaa się bezzwło- T aik f Aasziwe pó kj Szelagaeki S; 

a 7 A E Zakrzewski, A. Semkowicz redektor. Komitet re- 
cznie zająć prokuratorya państwa. dakcyjny: W. Abraham, B. Gebert, F. Bujak, 
K. Haxtleb, F. Dąbrowski, C. Naake, H. Polacz: 
kówna, H, Sawczynński, K- Sochaniewicz, K. 
Tyszkowski. Komitsya rewizyjna: O. Borkowski, 
J. Chołodecki, J. Nogaj, E. Schirmer. 

Z kolei wygłosił odczyt dr. Kazimierz So- 
chaniewicz p. t. „Z dziejów archiwum główne- 
go“. Prelegent ustalając ilościową i jakościową 
|zaw artość 'archiw um w chwili jego utworzenia 
(a r. 1799, podnosi zasługę pierwszego dyrekto- 
jra tegoż Archiwum (1799—1835). Walentego 
|Skorochód Majewskiego około organizacyi i kon- 
serwacyi tegoń archiwum, oraz pomnożenia one- 
go przez systematyczne rozwijanie w nader 
truduych warunkach akcyi centralizacyjnej, na 
trenie kraju. Majewski też był inicyatorem 
pierwszej axcyi rewindykacyjnej w zakresie ar- 
chiwum koronnego, dzięki któremu rewindyko= 
wana część dawnego archiwum państwa dała 
zrąb zasadniczy dzisiejszego archiwum głównego. 
Za jego też czasów rozwinięte I urzeczywistnio- 
no pian spożytkowania na cele archiwalne gma- 
chów poklasztornych, przyczem archiwum głó- 
wne pomieszczono w gmachu pokarmelickim 
na Krakowskiem Przedmieściu. 

Drugi prelegent dr. K. Tyszkowski przedło- 
żył komunikat o Archiwum Pawła Bonoe, ka- 
sztelana warszawskiego. Archiwum to stanowi 
najsiarszą część zbiorów bursztyńskich, które 
ostatni właściciel Ks. Stanisław Jabłonowski 
zdenonował w Ossolineum. Benoe pochodził 
z rodziny francuskiej, a sam dorobiwszy się ma- 
jątku jako plenipotent Józefa Potockiego, kaszt, 
krak, i het. w kor. doprowadził do krzesła se- 
natorskiego. 


o — gĘB— 


samieria pojęć „państwo ze , społeczeństwem” — 
w tych warunkach redukcya "sił godzi [w pañ- 
stwo, staje się czynnością zasiugującą na miano — 
przeciw państwowej. 

Czy via za ostra kwalifikazya? — Bynajmniej. 
Urzędy istnieją zarówno dla państwa, jak i dia 
społeczeństwą. brak więc w nich pewnej ilości 
ludzi powoduje zaiamówanie normalnego toku u- 
rzędowania. Jesli więz jednostki spóreczne z tego 
powodu doznają zwłoki w załatwianiu ich spraw 
życiowych, wówszas nietylko doznają uczucia po- 
krzywózenia, ale też starają się obejść uboczne- 
mi drogami trudności urzędowe. 

Z tego stanu wyłania się korupcya, a Z nią 
nieposzanowanie ustaw, kroczenie samopas bez 
kontroli ogólnej. Wszak to początek czynności 
destrukcyjnej, która panstwa spycha na manow- | 
ce, gdyż u jednostek wywołuje przekonanie o, 
możliwości amarchii, o zbyteczności porządku 
państwowego. 

Prze.iw komu zatem zwraca się ostrze takich 
nieprzemyślanych projektów ?! 


— Halerze? To pewnie jakaś peruwiański 
moneta ? 

— Otóż przedwczoraj. zestawiałam całoro- 
czny bilans i wie pan, przestraszyłam się. Każ- 
dy nowy słoik marmołady kosztuje trzy, cztery, 
dziesięć, dwadzieścia razy tyle co poprzedni. 
Myślę sobie, trzeba dać spokój. W tym czasie 
gdy cztery pomarańcze kosztują tysiąc. koron, 
trzeba nie mieć rozumu, hy odjadać sie mar- 
moladą pomarańczową! Dziś jeszcze sprzedam 
wszvstkie próżne słoiki, i... 

Artystyczna pauza... 

„I wie pan, jakie zrobiłam odkrycie? 
Miałam masę słoików z czasu, gdy kosztowały 
jeszcze po 50 koron. Sprzedałam wszystkie i 
proszę sobie wyobrazić: dostałam za próżne 
słoiki więcej niż wydałam na marmoladę w 
przeciągu ealego roku! 

— Ależ... 

— Zadnego ale! Jeśli przy ciągłym spad- | 
ku naszej waluty, Wiedeńczyk zjada przez ca- 
ły rok dużo pomarańczowej marmolady, dosta- 
nie przy końcu roku za próżne słoiki wszystko, 
co wydał, nawet z matym zyskiem. Niech pan 
przeczyta moją książkę wydatków, a przekona 
się pan. Gdyby nasi fudzie żywili się marmoladą 


77 procent wpłaconej daniny. 
WARSZAWA, 13 VII (Pat.). Ministerstwo 
Skarbu komunikuje: Ogólny wpływ daniny we- 
dług stanu z dnia 5SJVII br. wynosi 61 639,718.000 
Marek, tj. 77 procent preliminowanej sumy 
—4:6— 


Nadestane. 
AJEMNRICA 
CZTERECH DNI 


dramat prześladowanej losem a jednak podźwi- 

gniętej ku szczęściu, w 6-ciu aktach z EWĄ 

EVI w głównej roli wyświetlają obecnie z wiel 
kiem powodzeniem 


Marysienka i Kopernik, 


poz 
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Blogosławione skutki oddania salin wrece prywatne, 


Od 1 czerwca saliny w Słebniku nieczynne. 


STEBNIK, w lipcu. 


Rząd oddał dnia 31 maja 1922 sałiny pañ- 
stwowe w Stebniku kapitałow! prywatnemu, t. j. 
Spółce akcyjnej eksploatacyi soli potasowych. 

Zarząd państwowy żupy solnej w Stebmiku, 
oddając saliny wymienionej spółce, wydał ob- 
wieszczenie, że rozwiązuje ze swymi wszystkimi 
robotnikami stosunek służbowy, który robotnicy 
mogą nawiązać ze spółką akcyjną Dalej zazna- 
cza zarząd, że prawa do prow izy! zastrzeżone 
dotąd robotnikom przez skarb państwa, zostały 
przez spółkę w całości przejęte. 

Ze swej strony Spółka ogłosiła zawiadomienic| 
że od 1 czerwca br. rozpocznie przyjmowania 
robotników według warunków pracy I płacy, obo- 
wiązujących w jej kopalni w Kałuszu. Ponadto 
spółka zażądała, by robotnik podpisał „kartę 
przyjęcia”, w której pisemnie miało być ozna- 
czone, za jakiem wynagrodzeniem został przyjęty 
do pracy. 

W odpowiedzi na powyższe obwieszczenia 
Sekr. Okręg Zw, Rob, P. G. Haluch udał się 
z delegacyą misjscowych robotników do dyrek- 
tora państwowych salin Skoczylasa o interwen- 
aye w sprawie wypłacenia robotnikom zaległych 
wypłat Dyr. Skoczylas przyrzekł że wszystkie 
zaległości będą wypłacone O, a 
cl robotników żądał: dalej 
powiedzenie, ponieważ Spółka nie była Snia 


wej solnej. Pomimo wszelkiej argumentacy! ze 
strony delegatów robotniczych, p. dyr. Skoczylas 
nie zgodził się na wypłacenie robotnikom za u- 
stawowy okres wypowiedzenia. 

Następnie delegacya robotników udała się dò 
przedstawicieli Spóiski akcyjnej z zapytaniem, co 
to ma znaczyć , karta przyjęcia” roooiników. Ze 
strony Spółki odpowiedzjano, że chce z każdym 
poszczególnym robotnikiem omówić warunki pra- 
cy i piacy. Delegaci robotników zaproiestow aii 
przeciw temu, by Spółka zawierała zbiorową u- 
mowę o warunkach pracy i płacy Na to spółka 
oświadczyła, że dla przemysłu zbiorowa umowa 
szkodzi (7?) i nigdy się na taką umowę nie 
zgodzi. 


Z przemówień reprezentantów Spółki a szcze- 


gólnie inż. Hermana, wynika że ci panowie nie! 
chca mowić | 


uznają związku robotn., albowiem 


ARTUR CWIKOWSKI. 


Z przestrzeni. 


(Ciąg dalszy). 


Trzeba być oswojonym z odrębnym cezarem 
Krakowa, jako miasta czcigodnej przeszłości i 
trzeba przez pewien czas uddychaż anem po- 
wietrzem, niż to które wystarcza paraf:ańszczy- 
źnie zaśrianka podwawelskiego. aby się odaczu- 
walo nieprzyjemni. atmosferę życia , polskiego 
Rzymu“. Nie mówi tu przezemnie patrydtyzm lo- 
kany — tam bowiem, w tem mieście wspomnien, 
co ze smutnym, arfianym szmereu unoszą się 
nad bęzdźwięcznym zgiełkiem  terazniejszOści, 
spłynęła pierwsza młodość moja, a losy przed 
trzema dopiero laty przeniosły moje Lary i Pe- 
naty do Lwowa gdy stwierdzam, ze porówna- 
nie tych dwóch miast wypada fatalnie dla Kra- 
kowa, Przybysz taki jak ja odnosi niemiłe ciężk 2 
wrażenie, że Kraków nie ma duszy, że wszysiko, 
eo jest w nim pociągająco pięknego I wielk zgch 
spoczywa zakamieniaie, zaklęte w jego mury i 
w jego pamiątki Kraków jest par excellence mie- 
szczański a wiec nudny małostkowy, śmiesznie 
pretensyonalny, fiiisterski. pozbawiony w życiu 
swem wdzięku, subtelności powagi i siły. Euro, 
pejskość Krakowa ma się tak do prawdziwej 
europejskości jak koń dorożkarski úo araba. Lecz 
niech się nikt nie waży uswiadamihć t> Krako- 
wiariaow:: nie zrozumie oW nfzdy, że caią jego 
rzekomą warmscią, kiorą wimosi siẹ ponad oby- 
wateli wszystkich innych grodów, jest to, iż sie 
urodzii i żyje tam, gdzie duma Wawel i iglicami 


| zresztą jest wypadową powyżej 


poszczególnie z każdym robotnikiem, a wynagro- 
dzić go tak, jak im się będzie podobać. Jednak 
należy zwrócić uwagę, iż robotnicy mają już 
dość świadomośn I są dostalecznie dojrzali, by 
nie dać się wziąć na lep kapitalistom w Stebn ku. 

Rząd stoi w obrorie prywatnego kapitału, 
jednak i przed tą niesprawiedliwością robotnicy 
się nie dadzą ugiąć. 

Aby nie doprowadzać do zastanowienia ru- 
chu, delegaci robotników zgodzili się na przy- 
jętie poszczególnie każdego robotnika z tem 
jednak, że nie mogą być omawiane warumki pra- 
ty i płacy z każdym z osobna robotnikiem. 

W rezultacie robotnicy przyszh do pracy 1 
czerwca, lecz zarząd Spółki odebrał narzędzie 
od robotników 1 rozkazał się wynieść poza obręb 
kopalni, Następnie zarząd kopalni zamknął warsz- 
tat pracy i zastanowił kopalnie. 

Po dziś dzień sto! kopalnia mar. 
twa. 

Na wniesiony memoryal Spółka odponiedzia, 
ła, że żą:lania robotników całkowicie odrzuca. 

Cel Spółki jest jasny. Przez podpisanie dekia- 
racyl chcieli ci panowie zabezpieczyć się przed 
ewentualnem żądaniem podwyżki płac ze strony 
robotników. Spółce nie udadzą się jej zabiegi, 
zaś zwoływanie wrzystkich rovo*ników przed kan- 
eelaryę ruchu i prowadzenie z nilni dyskusyi przy 


lobstawianiu się policyą państwową też nic nik 
zana przyjąć robo ników z byłej żupy państwo- pomoże. Robotrisy się nie ugną: 


nie pomoże też 
posysanie urzędaików na zgromadzenia robotni- 
ków, aby stwierdzih wybór delegatów bo raz 
robotnicy wybrali delegatów i zmieniać ich nie 
będą na Życzenie Spółki. 

Rezolucya uchwa!ona na ostatniem zgromadze, 
niu brzmi: 

Wobec tego, że zarząd akcyjnej Spółki nie 
uznaje związku robotników i jego przedstawie ieli 
zgromadzeri rozw nicy w Stebniku dnia 10 lipca 


1922 siwisrdceją, że postępowanie akcyjnej Społ. 
ki w Stebriku wobec związku robotników jest 
odebraniem praw robotnikom i ich 


egzystencyl życia. 

Przeto zgromadzeni rozotnizy protestują jak 
najenergiczniej przeciw postępowaniu tego rodza, 
ju wobe? związku robożników. 


O ile zarząd Spółki akcyjnej nie zmieni swe- 
nie rozpocznie pertraktacyi z 


go postępoaania I 


wystrzelają wieże Maryi Panny. Nie potrzeba 
przyjeżcżnć z viel jzgo świata Zashodu, wystar- 
szy przytyś ze Lwowa, aby odczuć rażąco ten 
pleścią tweczcy prowi; 'czoraizm, usymtoiizowa- 


qoy w zdvezanym, oruduym o siawygodny: 'h, wy- 


SJko umizszczonych stopriech tramwaju krakow. 
skim, wlukęcym się z dostrouuszną powolnością. 
Konserwatyzm ży.la I zwyczajów, a w ślad za 
tem jartas ozółaa senność, banalność, przecięt- 
ność, kizrująca się systematyką | pragnieniem 


unika-ia głęcszych wrażeń, nie mówiąc już o gło- | wielkiej 


przedstawicielami związku robotn, zgromadzeni 
robotmicy oświadczają że podejmą walkę, 
jaka im została narzucona przez spółkę. 
Zgromadzeni robo:nicy wybierają następują” 
cych delegatów do pertraktacyi ze Spółką ak- 
cyjną w Stebniku: tow. pós. Żuławski, Z, Bo- 
browski, Haluch, Onyśko, Siowicz, Kulik, Purza. 
kowski, 

Rezoiucyę przyjęio jednogłośnie. 


H. Fr 


Podwyższenie poborów lekarzy 
okręgowych. 


Wydział samorządowy przysyra nam nastę. 
pujące wiadomości: 

Lekarze okr. w Malopolsce pobierali do- 
tychczas płace w wymiarach przedwojennych, 
śmiesznie niskich. Tymczasowy Wydztał Samo- 
rządowy, przejąwszy załatwianie spraw doty:- 
czących lekarzy okr. od administracyi państwo- 
wej, przeprowadził za zgodą Ministerstwa Zdro- 
wia publicznego i Ministerstwa Skarbu podwyż- 
szeńie tych płac, narazie w tym kierunku, że 
lekarzom nowo mianowanym i służącym do lat, 
trzech przyznano pobory urzędników państwo|- 
wych AIl. stobnia służbowego lekarzom po 3- 
letniej służbie takież pobory XI. stopnia służ. 
howego a lekarzom po 6-leiniej służbie pobory, 
X. stopnia służbowego. 

W poborach mieszczą się prócz płacy za- 
sadniczej także dodatki za wysługę lat i dodatki 
drożyżniane analogicznie do dodatków należą- 
cych się urzędnikom państwowym. Prócz tego 
Tymczasowy Wydział Samorządowy przyznal le- 
karzom okr. ryczałt na wydatki kancelaryjne 
w rocznej kwocie: 1.500 mkt i ryczałt na objaz. 
dy gmin w rocznej kwocie: 20.000 mk. 

To podwyższenie poborów ma na celu za- 
spokoić najpilniejsze tylko potrzeby a Tvmcza- 
sowy Wydział Samorządowy dąży do dalszej wy 
dalniejszej regulacyi. Ponieważ skwikiem wojny 
znaczna ilość posad lekarzy okr. jest narazia 
nie obsadzona, przeto dla kandyt. chcących u- 
biegać się o le posady otwierają się widoki na 
lepsze uposażenie. 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 


dopiero tam, wśród tego wyblakłego nie mają- 
cego wyrazu, drzemiącego na ławkach płantacyj- 
lay chy 1 przy stolikach kawiarnianych otoczenia zda, 
jemy SALE Sprawę, że u nas jakoś Inaczej, peł, 
niej, żywiej, że tu się idzie z prądem wfłelkiego 
ruchu, że tu jest wiecej temperamentu uczucia, 
siły, więcej organicznego wrzenia, więcej piękna 
wewnętrznego, więcej bezpośrednlości i SZCZEro- 
śl I więcej — kultury I wykwintu duchowego. 
My tu, we Lwawie czujemy, że żyjemy w oddechu 
rzeczywistości, że musimy nieulękłem, 


rączkowej inreazywności wawnę:rznych i zewnę- czujnem okiem patrzeć w twarz każdej nowej 
trznych przejaw ów — uderza każd2g9, kto przy. | zbliżającej się godziny — podczas gdy Kraków 


był tu nie jako pielgrzym z Myśleniż czy Lima- 
nowy, zwiedzający  „Mekkę polską“, ale jako 
gość, który już to i owo w świecie widziai. 

A przytem  wszystkiem  Krakowianin, co 
w ymientonych 
jego zalet“, odznaczając się ma.omieszczańskiem 
sobkostwem i zarozumia:ościa, nie wysila się vi- 
gdy na kurtuazyę ani na uczynność dła „obcych, 
Za tych „obeych'" uważa pirzedewszystkiem nas 
Lwowian i ia do nas spezyalne uprzedzenie, jak 
gdyby w swym lokalnym pairyotyzmia lękał się, 
że Lwów gotów wiedz jego miasteczko rozma- 
chem życia, znaczesiam kulturalnom i politycznem. 
Że to się dokonywa, a nawet już się dokonało, 
nie ulega wąw.iw ści; Kraków schodzi do rzę- 
du miast prowinczyonalnych mimo swych pamiątek 
po Matejce, Wyspiańs«im i t. d mimo swej Aka- 
demii sztus piękuych i kliku teatrów, a nawet 
mimo futuryzującyca SOWIZUŻBJÓW, którzy chocby 


urogą w absuru chcą ucieka: od tępego sno- 
Lizmu, vod bezbarwrego «12s. omplisow anego try- 


Lu żyela krakowskiego 
Narzękamy dużo i słusznie tu, u siebie we 
Lwowie na to kochane miasto, śle doprawdy, 


pograża się w sen wegetacyjnej egzystencyi, spo- 
czywając w wygodnym cieniu swej przeszłości, 
niby leniwy Arab pod cieniem piramiky. 


* * * 


Przedwojenna sława krakowskich kiełbas wi- 
docznie tak bardzo zalmponowała moim towa- 
rzyszkom podróży, że jednem z pierwszych ich 
pragnień po przyjeździe do miasta —- zwłaszcza, 
że całonocna jazda wymagała realnego pokrzepie. 
nia sił — było skonstatowanie dobroci tego wyw 
-tworu krakowskich paskarzy miesnych, chciałem 
powiedzieć masarzy, Wielka porcya kiełbasy z 
musztardą jest wprawdzie czemś bardzo proza- 
icznem. ale wpływ jej na ogólne usposobienie 
jest tego rodzaju, że cziowiek staje się sktonny, 
da przejmowania najbardziej poztycznych nastro- 
jów, do ktorych bezwarunkowo nie byłby zdolny 
na czczo, Dla realisty czy pozytywisty jeden z atu- 
tów, którym zwalczać może między Innemi na- 
wet teoryę promionkowatości w miłosci 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„DZIENNIK LUDOWI” 


Praktyki magistratu stanisławowsk. 


STANISŁAWÓW, w lipcu 1922. 


Jak władze magistrackjie w Stanisławowie, ty- 
lekroć w „Kluryerze stanisławowskim” wychwa- 
lane i pod niebiosa wynoszone, urzędują. niech 
posłuży poniższy fakt dla jlustracyi. 

Przy ul Sobieskiego | 6 zajmywał pomie- 
pzkanie, składające się z 8 pokoi i kuchni, pen- 
syonowany 72-letni insp kolej, p, Pinz. Przed 
rokiem został zmuszony do odstąpienia dwóch 
pokoi dla Ekspozytury śledczej Pol. Państw, co 
też bez rekursu uczynił, mimo że musiał z bra- 
ku pomieszczenia, urządzenie z odstąpionych 
dwóch pokoji prawie za bezcen sprzedać. Ale 
į rego było za mało dla sławetnego magistratu, 
gdyż na mocy rezolucyi z dnia 8 maja 1922 wyru- 
gował magistrat I z tego pokoju emeryta wraz 
z todziną i wpakował go do małej, ciemnej kuch- 
mi, motywując to rugowanie tem że pokój ten 
potrzebny jest dla Dowództwa 11 dywizyi, które 
ma prawo zająć pomieszkanie na mocy: rozpo- 
rządzenia z 11 grudnia 1919, Dz. u. p, Nr. 92, 
poz. 498, oraz z dnia 17 stycznia 1920, Dz, u, p. 
Nr. 3, poz. 15, 

Wszysizie te paragrafy okazały się zwykłym 
magistradkim podstępnym wykrętem, gdyż na mocy 
tych paragrafów mógł magistrat zająć pomieszką. 
mie wyłącznie tylko dla celów wojskowych. 

Ażeby wywołać złudzenie u wyrugowanegoj 
że tam rzeczywiście przyjdzie urząd wojskowy 
umieszczono chwilowo 5 żołnierzy, którzy tam 
byli fak dlugo, dopóki nie rozpoczęto remontu 
zarekwinowanych pokoj, 


Po ukonczeniu remoniu opuścił pułkownik | 
Wrzaliński z personalem (okoio 3—4 oficerów) 
przylegie, dotychczas zajmowane 4 pokoje i do 
tego odnowionego pomieszkania wprowadził się 
urzędnik województwa p. Rappe wraz z rodziną 
z Kołomyi dnia.9 czerwca 1922. 

Gruntowny :remont całego pomiieszkania od- 
by wai się pod silną strażą żołnierzy P. P tylko 
nie wiadomo, czyim kosztem. Poszkiodow any i 
wyrugowany wniósł do Prokuratury donięsienie 
karne, lexz dotychczas bez skutku. 

Wogóle od jakiegoś czasu pod skrzydłami 
tut. województwa dzieją się nadużycia, popeł- 
niane przez podwładne urzędy administracyi, Wy 
rzucono przy pomocy kilkudziesięciu uzbrojonych 
policyantów  ciedawno inwentarz i bibliotekę 
P. P, $. z ubikacy! starego ratusza, wyrugowano 
przy asysiencyi kilkunastu połicyanrów emeryta 
z pomieszkania, dla urzędnika z województwa 
przeprowadza się gruntowny remont pomieszka- 
nia także przy asyscie policyi. Nasuwa się tedy 
mimowoli pytanie: Jaki właściwie jest cel po- 
licy? Czy bronić ma ona mienia 1 życia publicz, 
nego, czy też ma służyć dla osobistych zlecen 
poszczególnych urzędników ? My wiemy, że prze. 
niesiony z Kołomyi urzędnik musi przecæż gdzieś 
się umieścić z rodziną, ale wyrugować człowie- 
ka, który strawił w państwowej służbie 50 taf 
bo 20 lat w Wydziale krajowym, a 30 lat przy 
kolei z pomieszkania pod pretekstem rozmaitych 
paragrafów — to już jesi czemś bezprzykładnem, 


ZI ZZ ZZO OZ E A | 


Zjazd inspektorów szkolnych. 


ZAKOPANE. (Pat) 14, lipca. Odbywa się tu 
dzieła poparciu i pomocy materyalnej mintster- 
stwa oświaty, zorganizowany przez zarząd zwią- 
zku inspektorów szkolnych, pierwszy zjazd inspek, 
torów szkolnych z całej Polski który się roz- 
począł 6. b m, Dotychczas przybyło 124 inspek- 
arów, (60 z Kongresówki 20 z Wielkopolski 
44 z Małopolski) a spodziewają się przybycia 
na Walne Zgromadzenie inspektorów z Pomorza. 
Celem zjazdu jest omówienie aktualnych spraw 
pedagogicznych 1 administracyjnych oraz dysku- 
sya nad tematami referatowymi. W chwilach wol- 
ya od pracy odbywają uczesinicy zjazdu wy- 

ieczki w Tatry. Korzystając z tak licznego zgro- 
bw „b inspektorów, zwołuje Związek inspek- 
torów do Milango na 16. b m, Walne zebra- 


nis. inspektorów szkolnych z całej Polski w oelu -2 
istniejących dotychczas w różnych | 


połączenia 
dzielniaach organizacyi w jeden związek Jlnspekto- 
rów, Program Walnego zebrania obejmuje: Sta- 
tut Związku inspeektorów szkolnych w Polsce, 
zadania Związku, podział na rejony, wnioski 1 
interpelacye. 

GRO TZE CUTE 7 E E GTE SEETTZK 


Różne. 


PRZECIW  PIJAŃSTWU. Ogłoszone zostało 
"hozporządzenie ministerstwa zdrowia, na mocy 


którego wytwarzanie nąpojów alkoholowygh po-| 


nad 45 proc. jest wzbronione Nie dotyczy to na- 
pojów alkoholowych przeznaczonych na eksport. 
Za niedozwolong sprzedaż odpowiada state wła- 


ściciel lokalu, a personał tylko wtedy o ile wia- | 


diómie przyczyni się do przekroczenia rozporzą. 
dzenia. 
AMERYKAŃSKIE OKRĘTY WOJENNE DLA 
POLSKI? Wedtug doniesienia Ag. Havasa, otrzy: 
ma Polska 6 okrętów wojennych od rządu St. 
Zjedn. który musi zredukować swą flotę w wy» 
komaniu uchwał konferency! waszyngtońskiej, 
DZIEŁA A. FRANCE'A NA INDEKSIE Czuwa- 


wień na dzieła France'a, zwłaszcza w księgar- 
niach amerykańskich. 


NOWY STATEK MARYNARKI HANDLOWEJ. 
Do Gdańską przybył nowo zakupiony w Danii 
przez Polskie Towarzystwo  zegiugi Morskiej 

„Sarmacya”, statek handlowy o pojemności około 

1000 ton, zbudowany ze stali, który pod nazwą 
„Wawel* zaliczony zostanie w poczet floty han- 
dlowej. 


ZWIĘKSZENIE PODATKU OD NAPOJÓW 
I ZAPAŁEK. Ministerstwo skarbu przedstawiło 
Radzie ministrów projekt ustawy O zwiększenie 
podatków od piwa, zapałek i wina musującego. 
Departament akcyzy przewiduje, że wprowadzenie 
w życie tych projektów da skarbowi państwa do 
końca b. r. znacznę podwyższenie dochodów. 


5 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE PRZEMYSŁU 


,SKÓRZANEGO. Wszyscy tow, w sprawach zawo- 


dowych 1 organizacyjnych Zw. Zaw. przem, 
skórz. z prowincy! powinni zgłaszać się do sekres 
taryatu okr, Rynek ! g 

Sekretaryat czynny eodzień od godz. 11 r. 
— 1 i emsczór od g. 7-mej. 

Okręgowy sekretarz Zw. Zaw. Przem, Skórz. 


$ BACZNOŚĆ ROB. -MŁYNARSCY ! Młyn , Ma. 
ryi Heleny“ za nie uzname Zaw,;Zwy. Rob. Przem), 
Spożywczego został zbojkotowany,, Ostrzega się 
robotników bai przyjmowaniem. -tam pracy. 
Zarz ąd. 


8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 


N JE 


| mijać firmę , Dab“, gdyż ze wzgiędów niewiaści- 


wiej i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10. 7. 

Horodyński, przewodniczący. 

X WALNE ZGROMADZENIE Zawodowego 

Związku malarzy i lakierników, odbedzie się. w 

niedzielę 16. b mf © godzinie 10., Pzadzstanigei 


jąca nad moralnością i czystością wiary kongre- w sali realności przy ul. Cłowej 1. 6, na I, piętrze. 


gacya kardynałów umieściia na imdeksie wszyst- 
kie dzieła znakomitego.  qisarza francuskiego, 
France'a, zabraniając czytania ich wszystkim 
wiernym. Nieprzewidzianym zapewne skutkiem te- 


go zakazu jest olbrzymia wprost liczba zamói:!gòdz. 


(KEK 


I w dni następne FERN 


‘wyświetla od dzi$ dramat w 6 aktach 


X BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedziełę, 
dnia 16. lipca odbędzie się ogólne zgromadze- 
nie- Metalowców w. sprawie uriopów płatnych, 
w sali Związku Metalowców, Ormiańska 31, "o 
10. rano, Jawcie się licznie, Zarząd. 


ANDRA 


Dr. J. MUND 


Komunikaty. ` 


X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL= 
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
mogą książeczki udziałowe odbierać w Księgar- 
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 do l-szej i od 4 do 6-tej, tam też można do- 
płacac do pełnego udziału (1.000 mk.) 


X ZEBRANIE OFICERÓW'NIECZYNNYCH t. j. 
rezerwowych, emerytowanych i inwalidów, od- 
będzie się dnia 16. b. m, o godz. 11. przedpoł.. 
w sali kasyna oficerskiego. Tematem zebrania 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów z całej Pol- 
ski, jaka się niedawno odbył w Warszawie. 2 
—+04— 


KONFERENCYA KLASOWYCH ZW, ZAWOD; 
ZIEMI WILEŃSKIEJ, 


WILNO. 13, lipca (A. W.) f6. b: m: rozpo- 
cznie się tu Kkonierencya klasowych Związków 
Zawodowych Okręgu Wilenskjego z udziałem 
przedstawicieli Centralnych Związków Zawodo- 
wych w Warszawie. W konferencyjewezmą udział 
przedstawicjjłe Związków Zawodowych, stron. 
nictw politycznych i kooperatyw robotniczych. 


—BPE—— 


Anglia nie zredukuje swej armii. 


LONDYN. 15 lipca. (Pat.) W związku z pro- 
jektem rozbrojenia, którego armia angielska mia- 
taby być zredukowana do 90.000 żołnierzy, oświad- 
czył Lloyd George w izbie Gmin, że ' projekt 
Eshera. nie wyraża opini rządu angielskiego. 


y g r OGLOSZENIA. | a | 


DOLNEGO FURMANA | pomocnika do Pn" 
koni poszukuje natychmiast Biuro spedycyjne $. 
CHALAT Lwów, ul. Słoneczna 3. Zgłoszenia w biurzę. 


Dr. med. WLADYSLAW KOLOMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1. 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Dr. SCHWARZ 


specjalista chorób skórnych i wener. B. Sekundarjusz 
szpit. powszecn. ul. Sło wackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 
Leczenie lampą kwarcową., 


Spaejallnta chorób skórnych | wenerycznych 


Dr: MICHAŁ SRLPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 I 12—6. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


b. Sek. szpit. wied. i lwow 
ordyn. 8—9, 12—1, 3—6 


Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 
CHOROBY zmaipzzynina”" 
Dr. FRISCH ulica Wałowa ll. 
TABLICE :;..7:5:: 
nimik 1. Gołdgefer Lwiw, stuha 17. 


STAMPILI 
niwi 1. Goldgeier Lwów, Spinka ||. 


ZAMIENIĘ pomieszkanłe składające się 7. po- 

koju i kuchni z komfortem w P zemyślu za po- 

dobna we Lwowie. Zgłoszonia: Drukarnia A. 
Golimana Lwow, Sykstuska 19. 


kauczukewe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


W. Wschodnia Indyjskim Obozie cyrkowym. 


8 i ' „DZIENNIK LUDOWY" 5 Nr. 157 
leran jaaa iai D a L 


BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.000 do 29000 Mp. 
UBRANIA MĘSKIE po 13.000—, 15.000—, 16.000—, 20000 Mp. 
RAGLANY 24.000 do 26.500 Mp. SPODNIE 2.300.— Mp. UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9:000, 7:500, 7-200. 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY ¥,7252: Mikotascta 1 piętro 
a r RZEZ O S 
| TORBY SZKOLNE, PLECAKI, PIÓRNIKI, TOREBKI "25: RULONY NA NUTY 


jakoteż przybory podróżne i t. p. 66 Pierwsza krajowa fabryka wyro- 
poleca w wielkim wyborze bów ceratowych i skórzanych 
po cenach fabrycznych $$ LWOW. ul. SYKSTUSKA [4 


Zamówienia na prowincję uskutecznia sie odwrotn® pocztą. 


fa semn by 


- Znana ze swej kulidwości kuriownia przyborów szewskich | Rok zatożenia 1881. 
| SCHNAPEK THIMAN i B-cia EIGHMAN Lwów ||  „%/ojzy Xübner 
podaje swoim szan. P. T. Odbiorcom do wiadomości, że posiada zawsze na składzie «Lwów, Rynek 38 
Dregne E WIEKI wybór woedt MPO szowkkióu zakaże ła Aria dzie. ZĘ: we | 
Sprzedaż hurtowna: Żółkiewska 16. Sprzedaż detajliczna: Grodecka 1, ab Tai, AO zakoń 


FABRYKA KAPELUSZY męskich, damskich | 
1 dziedumych przyjmuje dò przefasowowania we» 
dlug najnowszych moueli, Dla przyjezdnych może 
być wykonane w przeciągu 24 godzin. Wykonuje || 
firma S$- FLINK, ul Krakowska Ł 1, I. p. 


„GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, HL. ROLLŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


PUDING- PROSZEK W chorobach skórnych i wenerycznych 

a (we wszystkich smakach) Dr. LOLA FULLENBAUM 
> sekundaryusz szpitala powszechnego 
są Dra 0 E T K E RA ordynuje od 3--—6 popołudniu Żółkiewska 33. 
: (najlepsza legumina) — a S o 


W Wszędzie do nabycia! 4 


posiada zawsze na składzie: Główny skład i zast.: DOM HANDLOWY KINO L UX AR; wd I: A 
i PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. FL KRAUSE, Lwów, ul. Skarbkowska 35, w tygod.: we wtorkii piątki © 
(u ni GE Rygały, szufle, wier- Roe wykonuje sie odwrotnie, wyświetla od dziś i w dni następne 


| MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby SKCZEEC"K ouaaa K WWW WE TLE. 
drukarskie i t p. == aga 


ZEK ężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. -W| SĄRUKI i STAMPILIE 


Dzikie łowy 


| Zastępstwo na wschoanią Małopolskę fabryki przy- wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI wielki amerykanski dramat senzacyjny 
borów drukarskich T. Kaidyka i Ska w Poznaniu I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4 w 6-ciu aktach. 
x SPE 
7 [0) s u D s ik L d 
z nserujcie w DZIENNIKU LUGOWYM 
j R  -1--m=-+ AMR S 
s S yd z, L: 2699/22 Nadwórna, dnia 10 lipca 1922, 
szytDy || [SĘ =) ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH 
TABLICE | f l. SA = W NADWOÓBRNIEJ 
WSZELWEGO ROOLAJU X c = 
z VL.KOIMÓW A. 


s FERRET‘ 
Prawdziwy słynny, łupek ashesto-cementowy, patentn 
Ludwika Hatschek'a, wyrabiany z najlepszego asbestu 
i cementu; najlźejsze pokrycie, jedyne uznane bez- 
=== Sprzecznie za istotnie ogniotrwałe. ====== 

Dosiawa tego bezkonkurencyjnego artykułu, w każdej ilości na 
wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez firmę: 


| HORSZÓWSKI i S-KA 


Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
„ dachówek i wszelkich innych mat. budowlanych. 
LWÓW, BOURLARDA 3 (boczna Batorego). | -~ 


C auc MOKZEJREGO dakio | miaa: aaa an eo a e aE 
Tastępca naraciecgo redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura (loklmana we Lwowie, ui, Sykstuska L 19 


z siedzibą w Nadwórnie, 
z płacą wedle umowy. 


Podania należy wnosić do dnia 1-go sier- 
pnia 1922 


Bliższych informacyi udziela binro Kasy 


| na naczelnego lekarza Wszech nauk, 


